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D w a  p ro ce sy .
braków, 20 -października.

(b) W o.tatnim numerze „Myśli 
Niepodległej“ (z 18 bas.) wychodzi p. 
Niemojewski — snując swoje psycho
patyczne rozmyślania antyżydowskie — 
z  następującego z a ł o ż e n i a ;  „.. .wszę 
dzie  na frontach żydzi biorą stronę 
naszych wrogów, przy z d o b y w a n i u  
miast strzelają do naszych wojsk i w o- 
g 6 le przyjmują postawę względem nas 
nieprzyjacielską.,," Jeden z takich „fak 
tów" strzelania Żydów do wojska poi- 
skiego — i to „fakt1', stanowiący dla 
propagandy antysemickiej dowód gene
ralny, niezbity, oczywisty — był przed
miotem blizko całorocznego śledztwa 
sądowego, które ukończyło się właśnie 
przed kilku dniami. I cóż s ę , okazało? 
Wieść, kolportowana od jednego krańca 
Polski do drugiego, wieść, podawana 
jako słuszne uzasadnienie wszelkich odru
chów antyżydowskich — okazała się 
k ł a m s t w e m ,  o s z c z e r s t w e m ,  
b a j k ą .  Ileż razy słyszeliśmy o tern, 
że pogrom l w o w s k i  był tylko reak- 
cyą na prc^okacye żydowskie. Wszak 
jeszcze w zeszłoraiesięcznyra liście do 
narodów koalicyi, pndpisanym przez naj
wybitniejsze osobistości polskie, czytali
śmy w punkcie 7 -mym ; „W osławio
nym pogromie lwowskim.,, faktycznie 
Ż y d z i  b y l i  u z b r o j e n i  i s t r z e 
l a l i  d o  w o j s k a  p o l s k i e g o " .  
Nawet kropla wady potrafi wydrążyć 
skałę — o ileż bardziej zdolne jest 
kłamstwo weżreć się w dusze ludz
kie i je opanować! Żydzi strzelali do 
wojska — w to wieszy dziś lud polski 
jak w Ewangelię, a inteligeneya polska 
nie jest pod tym względem ani o źdźbło 
krytyczniejszą. Tę oszczerczą plotkę 
przyjmuje się za przesłankę, za punkt 
wyjścia przy omawianiu kwestyi polsko- 
żydowskiej, przy ocenie stanowiska Ży
dów względem państwa i społeczeństwa, 
przy rozpatrywaniu ich dążeń i aspira- 
cyj. Strzelali do wojska...

A oto, co ustalił polski sąd wojsko
wy we Lwowie o strzelaniu milicyi ży
dowskiej w dniu 17 listopada 1918:]

„Rozprawa nie tylko, źe nie wyka
zała jakiegoś złego zamiaru ze strony 
pogotowia milicyi żydowskiej przeciw 
wojskom polskim, ale przeciwnie, usta
lono, źe jej celem i zadaniem było wej
ście w kontakt z Komendantem odno
śnego odcinka polskiego dla przedsię
wzięcia w obopólnym interesie akcyi 
zmierzającej do uwolnienia spokojnej 
ludności od bandytów. Że milieya ży
dowska wówczas na wojska polskie nie 
strzelała a nawet strzelać nie mogła 
świadczy najdosadniej i ta stwierdzona 
okoliczność, że wojska polskie były wo- 
góle dla milicyi niewidzialnemi i dopiero 
w ostatniej chwili wojska te wyskoczyły 
z poza parkanu i ujęły oddział mili- 
cyantów żydowskich" (zob, „N. Dz.“ 
z 24 bm.).

Mamy więc przed sobą r e h a b i 1 i- 
t a c y ę, niweczącą doszczętnie legendę, 
która przez cały rok zatruwała atmosfe
rę. Bo pamiętać należy, źe zarzut strze
lania do wojska t y l k o  w owem wy
darzeniu z milicyą żydowską we Lwo
wie w dniu 17 listopada 1918 miał 
jakąkolwiek realną podstawę, gdyż wszy-

doPosłowie źydiwsG? dspuszczeni 
wszystkich komisy] sejmowych.

^Telefonem od naszego korespondenta).

W a r s z a w a .  Po  dłuższych rokow a-j pcs. G ryubąum  do kon-jtjtucyjrej, pos, 
nldch między posłem drem Tbonem 1 mar - j  H alpen i do wojskowej, pcs. Scfcipper do

( chrony pracy, pos H artg lss  do praw ni
czej, pcs, Farbstein do przem.-handlowej, 
p i .  W eiczieher'do budżetowej i adm in istra
cyjnej, pejs. N em berg do oświatowej i pos. 
H irszhcrn do współdzielczej.

nzałkiem sejmu, ten ostatni zg cd d ł się na 
dopuszczenie do w szystkich kem isyj sej
m owych po jednym  pośle narcdowo-ży= 
dowskim.

Na m ocy tego weszli: pcs. dr. TŁrn 
do konw entu seniorów ł komisyj zagranicznej

0 zniesienia nietykalność! poselskiej ; 24. października utazony został stan
posła Grynfaiuma.

WARSZAWA. (Telefonem) Prokuratorya 
warszawska zwróciła się do marszałka sejmu w 
sprawie wydania posła Grynbauma, oskarżonego 

pubiikacye szeregu artykułów skierowanych prze 
ciw rządowi.

W sprawie spooyaku aiedzfeloego
W arS Z S tS fa . (Telefonem.) W  zastęp 

stwie członka koai!«vi przemyjłowo-.bŚu’ 
dlowej pos Farbsteius, k tóry  jak  wiadomo 
wyjechał do Londynu bierze udzie ł w obra
dach tejże kou h y i nad spraw ą spoczynku 
niedzielnego pcs. dr. Thon. Przewodniczący 
kcmfsyi "oświadczył posłowi Thor.owi, że 
nie m a nadziei, by żądania pesłów narodo 
wo żydowskich m ogły przejść w całości

wojenny.
WERSAL. (B. K.) »Journal Officiel* *gła 

sza ustawę, wedle której stan wojenny został 
ukończony 24 października, w którym to dniu 
nastał stan pokoju.

Odszkodowanie Niemiec 
dla koalicyi.

Praga. PAT. Czeskie biuro pras 
donosi z Berlina, źe według postano
wienia układu pokojowego Niemcy ma
ją zapłacić 1 maja 1920 pierwszą ratę 
sumy odszkodowania w kwccie 20 mi
liardów »Koel. Ztg.« doniosła przed 
kilku dniami, że Niemcy zapłacili już 

- OW V’C h 20 miliardów w formie dostaw

Związek iudowo-ndrodwy 
przed rozłamem.

LWÓW. K crespcndect warszawski »Ku- 
ryera L w ow skiego*  donosi, że jest rżeczą 
charakterystyczną, iż wielu z członków 
związku ludowo-narodowego, k tó ry  oczy
wiście zupełnie nie je it  brany w rachubę 
przy tw orzęa iu  większości, w yraża  się b a r
dzo przychylnie o obecnej kom binacyl w ięk
szości chłopskiej w  Sejmie, twierdząc, że 
opozycya ze strony prawicy zwróciłaby się 
przeciw nim samym, gdyż Sejm bez więk= 
szóści doprowadziłby do zupełnego rozstroju 
politycznego. Sądząc z tego, przypuszczają 
w kołach sejmowych, że łatw o może dojść 
do rozłamu w związku ludowo-narodowym 
i do przystąpienia części członków jego, 
mniej na praw o posuniętych, do bloku rzą* 
dzącego,

po przyjęciu tych zastrzeżeń przez 3 lu 
4 wielkie mocarstwa koalicyi.

Zastrzeżenia te odnoszą się do na
stępujących punktów:

1) Prawo wystąpienia członka Ligi.
2) Artykuł 10, który traktuje o gwa

rancji nienaruszalności terytoryalnej i 
niezależności politycznej członków Ligi 
narodów.

3) Mandat nad słabymi narodami,
4) Doktryna Monroego.
5) Kwesty a taryfy cłowej i imigracyi.
6) Zastrzeżenie zupełnej swobody 

Stanów Zjednoczonych w udzielaniu praw 
gospodarczych Japonii w Szantungu i 
ewentualnego odmówienia koncesyi, za
wartych w obecnym traktacie pokojowym,

7) Kcmisya reparacyjna ma prawo 
w kwesty ach handlowych dopiero wów
czas wraieszać się między Stany Zje
dnoczone a Niemcy, gdy kongres Unii 
ra to się zgodzi.

' 8) Kongres amerykański zastrzega 
sobie prawo ustalenia stopnia udziału 
Stanów Zjednoczonych w Lidze narodów.

9) Mimo klauzuli ograniczającej zbro
jenia, kongres zastrzega sebie prawo po
większenia zbrojeń Stanów Zjednoczo
nych w wypadkach, w których krajowi 
grozi niebezpieczeństwo napadu nieprzy
jacielskiego albo wmieszania we wojnę.

10) Mimo postanowień izw. bojko
towego artykułu 16 traktatu pokojowe
go, zastrzegają sobie Stany Zjednoczone 
prawo pozwolenia mieszkającym w Ame- 

j ry c e  członkom naredu łamiącego tra%~zboża dla koalicyi. Obecnie ?.e strony K W * V , ‘" . - ~ ^
! ta t  L ig i narodów, u trzy m a n ia  stosun-niemieckiej urzędowo zaprzeczają temujjT »

doniesieniu w jKoeln. Ztg." Kwota, k t ó - > “ <“ <"'>'*• ^ rso w y ch  ■ 
rą Niemcy zapłać ły dotąd w towarach, 
wynosi około 8 miliardów.

oso-.

Din. Liwichi u Prtirewkiego.
WARSZAWA. (Telefonem). Premier Pade 

rewski przyjął wczeraj bawiącege t« ukraińskiego 
ministra spraw zagranicznych Lewickiego.

Dyktatora żywMŚGiswa Ameryki w Imtryl
WISDEŃ (Tel. wł.) Komisja amerykańska

ma, jak denesi burmistrz Wiednia, z powodu 
wyszłej na jaw niesłychanej korupcyi w wiedeń 
skich kuckniach zbiorowyeh ująć w swoj. ręce 
organizacyę rozdziału żywności i zbierów w Austryi.

10 zastrzeżeń seiatiam erjkalskicgt 
co io  traktati pokojowego.

W aszyngton. (Telegr. iskr. B. K.) 
Komisya stnatu dla spraw zagranicznych 
przyjęła dziesięć zastrzeżeń co do trak
tatu pokojowego i uchwaliła, że Liga 
narodów może wejść w życie dopiero

bistych z ich ziomkami w kraju macie
rzystym.

Bolszewizm w Ameryce ?
Frankfurt. PAT, Radio z Poznania. 

Z Waszyngtonu donoszą, źe ostatnia 
mowa senatora Wattstona. który oświa
dczył, że wszędzie w St. Zjedn. panują 
prądy rewolucyjne i anarchistyczne, wy
wołało semzacyę. Senator Wattston za
żądał przeprowadzenia dochodzeń. Szcze 
gólnie ostro atakował on komisję han
dlową, na czele której stoją sami 
bolszewicy i anarchiści.

Calllaix wypuszczany n i w u łu itf.
PA1TŻ. (Pat). Sąd »ajwyższy p.staa.wił 

wypuś.id tymeaai.m na woln.ść p. Callaux‘a i 
wyaaauzył uaitępną r.zpraw* na 4 atyczuia li2 0 .

stkie inne bajki o strzelaniu nie poda
wały wogóle żadnych dat, nazwisk ani 
innych danych konkretnych. A gdzie 
p o d a w a ł y  (jak w Krakowie; balkon 
na pl. Dominikańskim), tam rychło oka
zywał się wierutny ich fałsz,

Ale czy wyrok sądu lwowskiego wy
wrze rzeczywiście wpływ na l e g e n d ę  
o str elaniu? Nie łudźmy się: wpływ 
ten równać'się będzie z e r u !  Prasa 
polska (z wyjątkiem socjalistycznego 
„Dziennika Ludowego" we Lwowie) 
p r z e m i l c z a  ów wyrok, przemilcza 
go konsekwentnie i uporczywie! Anathe- 
ma nie śmie zostać zdjęte z źydostwa 
lwowskiego, a w dalszej konsekwen- 
cyi; polskiego! Nic to, źe Żydzi n ie  
strzelali: — skoro argument o strzela
niu jest potrzebny, to prawda nie śmie

wydobyć się na jaw! Mimo wyroku są* 
du polowego lud dalej będzie wierzył 
w strzały milicyi żydowskiej. Bo jeśli 
b y ł pogrom, to przecież winnymi m u- 
s z ą być — Żydzi.,,

Onegdaj zakończył się w Krakowie 
proces przeciw uczestnikom pogromu w 
Brzesku. I znowu to samo zjawisko; 
podczas gdy sąd postąpił objektywnie 
i sprawiedliwie, podczas gdy sąd z a s ą 
d z i ł  dwóch zbrodniarzy, to pewna 
część prasy — i to prasy nie tyle in
telektualnie wysoko stojącej, ile rząd 
dusz niestety dzierżącej — u n i e w i n 
n i a zbrodniarzy. Dzisiejszy „II. Kur, 
Codz." ma smutną odwagę pisać o tem. 
że „rozruchy w Brzesku spowodowali 
paskarze" i że „wynik rozprawy powi
nien być poważnem memento dla —

zachłannych na nadmierne zyski lichwia
rzy towarowych". Jeżeli to jest szaleń
stwo, to jest w niem zaprawdę metoda! 
A >Głos Narodu* z całego procesu 
tyle tylko skapował, że wedle protokołu 
dra Cygi >agitatorzy żydowscy podbu
rzali ludność okolicznych wsi przeciw 
państwu polskie mu« i że handlarze ży
dowscy mieli dużo towarów. I oto, iak 
prasa działa wychowawczo na masy In
dowe; zamiast odstraszyć od *rozru 
chów*, zamiast potępić ich sprawców, 
potępia ich — ofiary.

Proces lwowski — przemilczają, pro
ces krakowski — wykorzystują przeciw 
Żydom...

A p. Niemojewski dalej będzie pi
sał, że »przy zdobywaniu miast strzela
ją do naszych wojsk*...
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P r z e g l ą d  p o l i t y c z n y

Wilson, Polska a Niemcy.
W  tra fc ie  przesłuchania przez komisy ę 

śledczą parlam entu R zeszy byłego am basi 
dora niemieckiego w W aszyngtonie, hr. 
Bernstorffa o polityce W ilsona podczas woj= 
ny  I jego stosunku do Niemiec. omówione 
też zostało s t a n o w U k o W i l s o a a w o -  
b  e c P o l s k i .  Przewodniczący k.omisyi 
śledczej W r r m u t h  zapytał hr. Bernatorffa, 
jak  W ilson w yobrażał SGbie stworzenie sa 
modzlelnej i niepodległej Polskt, którego 
dom agał się w orędziu do senatu 22 stycz 
nia 1 ‘17. WilsGn powiedział też wówczas, 
źe >każdy wielki naród powinien, otrzymać 
bezpośredni przystęp do m orza Gdzie pcw* 
ite tery to rj a nie m ogą zo3tać odstąpione, 
p ow inra  nastąpić neutralizacya dróg dosia
dow ych pod powszechną gw araacyą*, Po 
nieważ Bem storff w swoich wywodach przed 
komidyą starał się wykazać, ,że W ilson był 
■kłosny do zapcśredniczenia w  pokoju, k tó 
ry b y  gw arantow ał i n t e g r a l n o ś ć  pań 
stw a niem ieckiego, zapytał go  przewodni- 
osący komisy!, czy nie uważa, iż powyższe 
żąd an i: W ilsona co do Polski pozostaje w  
sprzeczność1 z jego (Bernstorffa) oświadczę 
triem, »adyź stworzenie samodzielnej Polski 
z korytarzem  do morza albo z neutralizacyą 
pew nych terytoryów  Liemieckich mogło ty l
ko  nastąpić za cenę naruszenia integralnoś 
.ci Niemiec *

JCr. Bernstorff odpowiedział na to, że 
n i e  w ą t p i ł  n i g d y  a n i  n a  c h w i l ę ,  
i ż p r e s y d e n t  W i l s o n  ż y c z y s o  
o i e  o d b u d o w a n i a  P o l s k i .  Czy jed 

nakow oż misło to  nastąpić w ten sposób, 
że Niemcy musieliby odstąpić pew ne tę ry - 
l v y a  Polsce, to  — oświadcza Bernstorff — 
byłoby, się okazało dopiero przy w yniku 
r o k o w a ń  Niem cy byłyby  m ogły dostać 
odszkodowanie w fornale kom penzaty. N a 
zapytanie prof. S c k u c k i n g a  wyjaśnia 
B em storff, że w ówczesnym stanie roko
w ań  chodziło o to, ażeby Polska otrzym ała 
przystęp do m o n a  przez odpowiednie p o- 
Ł ą c z e n i e  k o l e j o w e .  Rzeczoznawca ku* 
minyi prct. H o e t z s c h  zapytuje, czy A m e
ry k a  m iała jasny program odbudowy Polski, 
H r . Bernstorff odpowiada.- >A m erykanie 
nie mileli jasnego program u w tym  kle 
r in k u . Oświadczono mi tylko, że w tej 
sprawie muszą dopiero nastąpić rokowania 
m iędzy państwami prowadzącym i w ojnę. 
U stalono ty lko  w zasadzie, ta P o l s k a  
m u s i  z o s t a ć  o d b u d o w a n ą *

Sprawa uznania narodo
wości żyd. w Austryi.

Donieśliśm y już w telegram ie P A T a 
z W iednia o odrzuceniu pn.es niem. aust~) 
•ackle Zgromadzenie narodowe wniosku 
posła S trickera o uznanie narodowości ży
dowskiej w A ustryi. Podajem y poniżej na 
podstaw ie protokołu obrad austryackiego 
Zgromadzenia uarodow ega dokładny prze
bieg owego posiedzenia z 21 btr.. W ynika 
z niego przedewszystkiem że spraw a uzca 
nia narodowości żydowskiej w A ustryi nie 
została tam  jeszcze wcale zasadniczo załat 
w ioną i że — jak to * naciskiem stwierdzi! 
w  końeowem swem przemówieniu kanclerz

przeprowadzona została aie uA podstawie 
t- zw. rubryki języka potocznego Żydzi w  
niemieckiej A ustry i rozmawiają wprawdzie 
po niemiecku, ale nie naleSąs do narodu 
niemieckiego. N/e chcem y smuszttć tych 
Żydów, którzy nie przyznają? afę naro* 
duwości żydowskiej, aby  dc  ' niej zostali 
zaliczeni, aie dom agam y się aby ci Żydzi, 
którzy z w ew nętrznego przekonania przy  
znawają c.ę do narodu żydowskiego, oficy- 
alaie jako tacy  uznaui zostali przy kcn- 
skrypcyi O no k  Zydow postulat itsn wysta* 
wili w dawnej monarchii także Czesi i 
Rum uni. Przez dotychczasową m etodę w y
rządzono nam krzywdę. Żydzi w  GałicyS 
n. p. zaliczeni zostaii do narodu polskiego.
Staw iam  przeto wniosek, ażeby arkusze 
kon-rkcypcyjne zawierały oprócz rubryki 
języka potocznego także rub rykę >narodo 
weśće 1 ażeby przyznawanie się do naredo- 
wości źydowsKlej Dyło dozwolone

W  odpowiedzi kanclerz R en n er oświad
czył, źe cmawia tylko administracyjno- 
techniczną strGnę tej kwestyi. Dla ssstysty- 
ki państwowej ważny jest przedewszystkiem 
język  potoczny, co już ustalił kongres sta* 
tystyczny w Petersburgu  na początku la t 
70 tych ubiegłego stulecia (i) R ozum ie się 
że z tego  przyznania się do języka potocz
nego, dokonanego w Interesie adm inistracji 
publicznej, n i e  w o l n o  w y c i ą g  a d  ż a d 
n y c h  w n i o s k ó w  o d n o ś n i e  d o  n a 
r o d o w o ś ć  J> {Pos. S trlcker : »M a  tak
dotychczas czyniono!*) N a r o d o w o ś ć  
m o ż e  — mówił dalej kanclerz R e n n e r  — 
b y ć  n a t u r a l n i e  c z e m ś  c a ł f k i e r o  
o d m i e n n e m  o d  j ę z y k a  p o t ó c z a e  
g  o. U jąć narodowość przy konaferypeyi 
jest problemem bardzo ciężkim. Trudności 
się zw iększają odnośnie do Żydów. P aństw o  
m usiałoby ssę tu  wmieszać w proces, któsry 
jeszcze nie jes t ukończony. N a racie uznaje 
m y tylko religię mojżeszową. (Pos- S tr lck e r:
— >M iędzynarodówka socyalistyczna a s n a -  
ł a narodowość żydowską*). K anclerz R en  
n a r : M ówię tu  tylko o tem, co m a znacze
nie dla adm inistracyi państwowej. Niema 
jeszcze ustawy, k tó ra norm uje dla adm inis
tracyi państwowej żydostwa ,al;c narado 
wość, a to z t e g o  p o w o d a , ,  ż e  Ż y d z i  
w t y m  p u n k c i e  s a m i  } o a z . c z  e a l e  
s ą  s o l i d a r n i .  Żydzi mają, praw o sw o
bodnego przyznania się do swej narodowości 
u nas na kazaem  miejscu, aie w  A ustryi 
nie marny jeszcze potrzeby, J t o a i k r y b o -  
wania narodowości.

Po przemówienia posła, niamiecko naro
dowego W a b  e r a ,  k tó ry  poparł wniosek jodbudow y 
pos, S trickera, przemówił, ponownie dr. R e n 
ner, k tó ry  w.dząc, ż® wniosek 
spotkał się z uznaniem wielu po ił iw  i 0 ' 
obawie, ażeby nie został przyjęty, uczyniŁ 
ze sgraw y tej k w e i P y ę  z a u f a n i a  i 
wreszcie oświadczył, że kw estya ta  m ary 
torycznia zostanie omówiona w przyszłym 
roku przed przeprowadzeniem normalnej 
k o rsk rjp c y i i zwraca uwagę, że odrzirjceale 
wniosku pos. S trickera, o co prosi, nie 
p r z e s ą d z a  w c a l e  s p r a w y .

Wniosek: posła Strickera został 48 g ło
sami prz.*ciw 25 odrzucony jedyni# dlatego, 
ponieważ cz^ść posłów  chrześctjiasko-spo- 
łtczuych głosowała przeciw w o jak o w i albo 
w glosowaniu udziały c!e b ra ła  że względu 
n* koailcyę partyl ctrześcijańsko-*pc’eczaej 
z socyątistami.

denicza ma  błędy, ponieważ nie ma za 
źobą narodu rosyjskiego. Armia Jud©- 
nicza posiada bardzo krótki fro it -i 
długie fisnki, wskutek czs ?o narażoną 
jest na ataki bolszewików.

Uśżft! w iisk Benikiaa w pogroniadi 
aotyźMawS&ilcb.

Podająt,: oficjalny komunikat z Ni- 
kołajewa o pogromach antyżydowskich 
na Ukrainie,, podczas których zabitych 
zo3tak> 36:&0l0 Żydów w 637 miastach 
i miasteczkach, pisze „Warszawskaja 
Rjecz‘*r'.,Nśs3&:ty także wojska Deńkina, 
oczyszczając kraj od1 bolszewików, brały 
również' pewien (!) udziat w pogromach 
aatyżyis&wskkh' we Fastowie i Nieźynie. 
Najwyższe kierownictwo natycb~_;asr po 
łożyło kres pogromom; surowo ukarało 
żołnierzy,., a wielu oficerów usunęło ze 
służby. W przeciwieństwie do poprze* 
dnich rsądÓw w Rosyś; rzt î Denikśna 
nie przemilcza smutnych tych zajść, a 
podejmuje wszelkie i?) środki, bv stłumić, 
płomień nienawiść1 narodowcy. IcSeligen- 
cya przygotowuje plan agitacy' i rozsze
rza odoośne- broszury i p^oldasaacya 
przeciw pog»:mom“

OBralj fafliowcńr n sprawie 
palestyński aj.

izba wyimm w
c ze s k im  t

K r a k ó w ,  2Ł ’ października.
W  doiach 21 f 22 bm odbyła s!ę w 

W crazawie konferetieya fae&i wców celem 
omówienia aktualnych kwesĄ ’j w  pracy 
palestyńskiej a w szczeąólnoA i spraw ę 
przy gotow ania m ateryału lu d ń  tiego oraz 
regulacyi emiigracyi do Paiestyfl N a o- 
brady- £e zoataS zaprorren! fasiA iwcy, jak. 
agrocom owle, techrricjr oraz o m h  v, k ieru
jące w poszci»gólnys^i prowincją ach pol
skich prafeą palestyńską. Obecnych .fachow
ców było 26, w  tem  a Galicy f ;■>:/. łaź.. 
Goldwasscw i Dr. ijopenbiii^ih. (K n tk ó w )  
oraz I  i/. Aw*a (Lwów).

P b  zagajeniu przez p. Lewitę^ prZ\zwo- 
wodnlczącego Urnędu gaieatyóokiego w ‘ 
Wari/zawiei w ygłosił refferat .agronom p . 
COajbfsiw gprawie przygotew inia m łodych 
lud?i; ęa- pcŚH rolnictw a i ogrodnictwa. fW  
referacie nwoim *loi p. Ghajki* na stano* 
wiabu,-iż jest koniaczuem , by jud  w golu* 
sie przygotow yw ać rolników dla Palestyny; 
w tym  celu-koniecznym  jesfc założenie ferm  
roltiJczo-oguodniczyeh o obssarze okcło 45 
morgćar, z- czego dwie trzecie- m a być 
przeznaczonych na roDnk:two;.a.jedss» trzeciri 
na ogrodnictwo. P. Chat) kia przedstawia też 
budżet takiej, ferm y. Nas&ępnie w ygłosił 
kozreferat' agronom  p. Eajgiai(iMiódk), k tó ry  
stoi na wrępz przeciwnem stanow lata. U - 
Wieia on wprawdzie ps3cę przygotow aw czą 
w rolaictwiSf za  potrzebną, jednak jest ona 
— wedle niego — dla b ra k a  zrtacznydł 
kapitałów, z powodu, krótsości. tesrmłnu 
nauki oraz różnic klim atycznych ©lewyito- 
nalną. Proponuje on natom iast zazożenieBe.no. F A T . »L idove- d o -  . o p o n u j e  on natom iast założenie

êrcB^  ? dz!e Ka^ y -  Chcący wyjechaćnoszą. 5c n a  bhźsząS! p o s ied ze n iu  
Z g ro m ad zen ia  m r o  io w e g o  w niesiony  
zo s tan ia  projekt u s ta w y  w sp raw ia-utw a 
rżenia d ru g ie j Iz b y  tzw. sen a tu . Z  par 
ty i re p rezen to w an y ch  w. rz ą d z ie  o św iad 
czyli s ię  za sen a tem  agraryusz.* , n a ro  
dow i 30cyaliścl. i S ło w acy ,

Z  P a le s tyn y .

Sir.-
ZWi

R en n er — odrzucenie wniosku posła 
ckera nie przesądza jeszcze wcale t-.j 
■tyi. |

Pogatem jednakowoż mowa i argu:r.?oty 
D ra R ennera  jaketeż zachowanie rię p, słów 
rocyalistycznych potwierdzają to, cośmy 
pisali o n tg d a j; że socyaliśc! austryaccy 
tkw ią j«:łzcue uadal w wyobcaieDlach poli
tyczny cb starej m onarchii. źe żydowscy 
członkowie party! socyalistyczn*; w Austryi, 
Austerlitz, Eltenboge:; 1 B auer nie pozuwJBtją 
partyi na rewizyę jej «tano«iska w kweetyi 
żydowskiej i źe w rełzcie uchwały caięd.-.y. 
zarodow ych kcnfereucyj socyali&tycinych 
w tym kierunku też żadnego op ływ u  no. 
socyaiistów wiedeńskich cle wjówsrły. (Zd 
pełnie to samo odnosi się zrea-.tą do arsno 
w iska socjalistów* polskich wobec kw eity l 
żydowskiej).

T i l « i r a m v .

z
na

Zacięty opór bolszewików.
Wiedeń PAT Biuro kor. donosi 

Berlina. „Deutsche Aiig. Ztg.“ donosi 
Helsingforsu. Bolszewicy wprowadzili 

front koło Peter iburga znakomite 
wojska. Przedstawiciel „Daily Ex:press“ 
telegrafuje z Taganrogu, że Denikin 
w ciągu 6 tygodni spodziewa się być 
w Moskwie, Oficerowie angielscy uwa
żają pogłoski te za zanadto optymistyczne 
ponieważ opór bolszewików znacznie się 
wzmaga.

P rzy  w c‘e*i»nr.u vx rwy o przepitjw-ś- 
dzeniu nadzw^czajnaj-g koobtrypćy*. • c.;:óc 
w  A ustryi w dniu 31. g rudnia l.\ r. z/tbe-ii 
g łos peseł Stri-;k«rf który- pr:-*,-: ó .>■:! 
s ło w a: >Dctych*:zaso w-: ? ,.i
nóści przsprowad zono hy%:y- na Ul:.: -r . . 
podstawie. Dzicicn j (udneić iy Sk--> po i tu v 
jąoyk.t. którym  się ona 
cedziencem . Rubryka, je^rka 
służyła „•?ow<«iót,/cznej pzę;--; 
siadającego w!ęksr.c»ść w Jkr/ 
zmniejszenia liczby y.'.}-n\i6 w ó  
azrści Ż;idcmv c : si.-i . ».ż*;hy

u o n. C
Tj ;

lisaiiG|i iiawątpiewa w astaieczaw sukces 
JudbHicza.

Wiedeń. PAT. Biuro teor. donosi 
;y»,glonu. „Nett York Herald" 
■c^pc-ryźa, źe w kołach dyplo- 

urych koalicyjnych pą-tuje wątpli- 
:c do ostatecznego sukcesu Jude-

W,u-

;u>";

i
r. :te w iadom ości z F in la n d y i 
■e w A tpilw Pci. K am n  ini?. Tu

F u a d u s z a  N a r o ń n t t a g r  , 
w  P a le s ty n ie ,

Zn-&czenle Fundus?.u N arodow ego dla 
Palestyny* wzrasta, z każdym  

1 dniem, Jest to jedna, 2 niewielu instytiŁcyj 
S trickera f żydowskich, około której grupuje się i p ra 

cuje całe praw ie iydostw o palestyńskie. 
Niedawno tętno wydali przyw ódcy w szyst
kich prawie party j i stronnictw  żydowskich 
w Palestynie odezwę do palestyńskiej lud
ności żydowskiej, by  zbierała w iększe sum y 
na rzecz Funduszu Narodowego, W  Jarfle 
utworzyła się centrala, k tó ra  będzie kiero< 
w ała pracą dia F . N. w całej Palestynie. 
Na wszystkich Żydów w Palestynie i Syryi 
nałożsno obowiązek samoopodaekowania.

R obtw oky żydowscy oświadczyli sw oją 
gotowość oddania zarobku jednego dnia na 
rzecz F , N, G dy się weźm ie pod uw agę 
wcale niepom yślay stan m ateryalny robot- 
ników źydowsaJch i nader skrom ne zarobki 
w obecnym cresie — fakt ten zailutóruje 
nam  najlepiej p rzyw i|zanie palestyńskiej 
ludności żydowskiej do F. N.

Kolonia >M!lcbamia* sprzedał 1 w roku 
bieżącym zboża, zebrane przez ortodoksów 
jako  »Truma* i >Maaser« (część zbiorów 
przeznaczona w starożytnych czasach dla 
kapłauów  żydowskich), a uzyskane 
oddała F, N,

Na obszarach F, N. w dolinie J e z r e -  
e l  i Galilei rozpoczęła się cbecnie wielka 
praca okęło uzdrowienia kraju. W  okolicy 
Merohawii osusza się wszystkie biot i i 
przeprowadza całą sieć kauałów  ł stacyi 
wodnych, Uw ażają za rzecz pew ną, !ż dzię
ki pracy sam aro,ej w K iuereth cal* oko
lica uw olnioną zostanie od panującej tam 
fftbry,

tfs^rjMfle emigraeyl dc Palestyny.
Wiedeń. (Tei. *vł.) Tutejsza amba 

sada angielska zaprosiła do siebie deputa- 
cyę Palestyńskiego Tow arzystw a T ranspor
towego, x tóra zjaw ił-' się 20 om, w am oa- 
sadzie i odbyb. tam  dłuższą konierencyę z 
jej kierownikiem b*r. M arosbetem. Dale 
gacya poinformowała bar. M ^rosheta o 
celach Palestyńskiego Towarzystw a T ran s
portowego i prosiła by  w płynął na rząd 
angleuki w kierunku zniesienia ograniczeń 
im igracyjoych do Palestyny .

B ?.rcn M aroshet przyrzekł delegacji 
najdalej idące poparcie 1 wyraził nadzieję 
Iż w krótce złagodzone będą trcdn.ośoj hał

do PaifiitvrG“fv l

i»ko ro ln i*  do P alestyny  naislałby przez 
3: tygodniow ą pracę na roli- złożyć dowód 
•swoich sttołueśoi do zawodu rolniczego. 
Ferm a iy iab y  n ie c k o  r  '®®, k tó reby  
oddzieliło nieadolnych. od zdoD yca, nie ary, 
trwałych, od w ytrw ałych

W- dysłcusyi nad: referatam i zabierali 
g ło s : Iaż. Goldwasseti (K raków ), k tóry  o« 
świadcza, ei% za zakładaniem  ferm w golu* 
sle i żąd& oddania kierow nictw a pracy pa-, 
lestyńokieji w ręce Ludzi kwalifikowanych.^ 
A grosem , A ppenhelm  (W arszawa) i Zajv 
czyk Vśf&wzawa) żądają pracy przygotov 
waw ccej w  golusie, w pierwszym rzędzf» 
przez popieranie m oralne S m ateryalaer 
»Hechaiucu*. N astępnie zabierają głos pp t. 
M eramiaaki, R abinow łcz (dyrektor szkoły 
rolni s ie j w Częstochowie), Ruszczuk (Mińste) 
HeCteąfan (W arazŁwa) .

W  dyskusyl zabiał też głos delogat 
>F£ąpoel H acalra z Palestyny p. Nafcha 
(fCcwalski), Który w przemówieniu hebraj- 
skiem przedstawia stosunki palestyńskie. 
Przeć stawia 0 % w arunki pracy w oiektó* 
pych koiu^Dcłt palestyńskich i oświadcza, 
iż najważniejszą rzeczą dla P alestyny esc 
robotni* nietylko dobrze wykwali: & owany 
iw rolnictwie, ale przedewszystkiem  robot
nik — idealista, k tó ry  bez względu na  
przeszkody i trudności nie opnlci swego 
stanowiska. Na uzasadnienie przytacza fakt, 
l i  cały eaereg w ykfalitikow anyęb robota* • 
ków  roUych, a w tem  setki absolwentów 
od 40 lat istniejącej s 7koły  rolniczej w. 
M ikw s-D rael opuściło jedynie^ z braku ide= 
alizma P alestynę R obotnicy  palestyńscy z 
z utęsknieniem  czekają przypływ u nowych 
sił tę órczych i produktyw nych z gohisu. 
H echąluc — zdaniem m cw cy — w iulea 
być tą aw angardą, k tóra uabrojooa w zapał 

"  idealizm, oraz wyszkolona, praktycznie po
trafi zająć należne miejsce w pracy odro- 
dzeniowej w Palestynie,

Inź. Aw!n (Lwów) sprzeciwia się za 
kładaniu wielkich ferm  : *ądzi. Iż prócz 
rolników  jest bardso ważnem kształcenie 
robotników budow lanych.

Dr. R osenbliith (K rafclw ) zanatr»

f

założenia.\-m
a,

się pesymistycznie aa projekt 
‘Polsce sieci ferm rolniczych i sądzi, ii 
U rząd palestyński, aui H echaluc nie są 
‘łtanie zebrać tych olbrzym ich C u . I o l . 0 i  
które byłyby ua. teu cel. potrzebne. Prop< 
nuje, by w pierwszym rzędzie starano s Ći 
umieszczać Chaluców u właścicieli dóbr lub 
m ałych rolników, co jest znacznie mniej 
kosziew nem  i na ten  cci c-rganizaeya p o 
trafi zebi-iłć o wicie łatwiej fundua,'*. F e r 
my powinno s.ę zakłaaać jedynie c a  zasa1 
dach kupieckich, by  się reatow ały  i ujs 
przynosiły daficytów. Na takie ferm y znaj
dzie się kapitalistów  stórzyby  tego rodzaju 
przedsiębiorstwa, jako czysto handlowe, fi
nansowali.

Po  przem ówieniach Inż. Goldwassefa, 
Nusse rbaum«, Zajozyka I innych w ybrano 
komlsyę, k tó ra  af tm ułow ała w*zy*fl|ę 
rezo!ucve.
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D rugi dzień obrad poświęcony by i 
sprawom rrgulacyi emigcacyi, organizacyi 
kooperatyw  przesiedlczych i kas em igracyj
nych. R efera ty  wygłosili A gronom  F&jgin 
I Dr. Lewin. W  d y sk u sji p rz e ja w ia li:  Po  
te ł  Grunbauro, Meremiński, Dr. R oaenbluth, 
Nunezynk, Schweiger, Nafćha. SiackSn. inż. 
K oerner. P ra s ie  wszyscy m ówcy ośw iad 
czyli się za uregulowaniem  em igracyi przez 
zo rgan izow an i em igrantów  w kooperatyw y 
przesiedlcie oraz za założeniem k as em i
gracyjnych na zasadzie samopomocy. O m ó
wiono cały szereg propozycyj i wniosków 
praktycznych w spraw ie zorganizował .i:. 
kas em igracyjnych l eentraluego banku  
em igracyjnego.

W  sp ran ie  przygotow ania robofnikow  
budowlanych referował inż. A w in (Lwów).

K onterencya miała ważne zadanie dla 
w ym iany myśli m iędzy fachowcami oraz 
dla udzielenia wskazówek dla Urzędu pale- 
■tyńofciego. w jakim  k .erunku praca p a le 
styńska ma uyć prowadzoną. U chwalono 
cały szereg wniosków i rezolucyj praktycz
nych. O sle U rząd palestyński w .W arsza
wie przystąpi energicznie do pracy, potrafi 
bardzo wiele zdziałać dl> idei palestyńskiej-

Dr. R . R .

śmierć W ilhelia FeWmaaa.
Chrzest na leżu śmierci.

K r a k ó w ,  25 października.

Późną nocą otrzymaliśmy wiadomość, 
źe wczoraj, w sobotę o godz, 3-ciej popoł. 
zm arł w K rakow ie znany k ry ty k  literacki, 
autor .W spółczesnej literatury polskiej*, 
redak to r .K ry ty k i*  I w ytraw ny publicysta 
W ilhelm  F s l d m a c i .

R ów nocześnie nadchodzi niespodziewana 
wiadomość, że nabożeństwo żałobne za d u 
szę jednego z pierwszych działaczy asymt- 
lacyjnych odbędzie się we w torek rano 
w  kościele ^O, O. Karm elitów

W ilhelm Feldm an przyjął chrzest na 
łożu śmierci...

N igdy nie zwalczaliśmy śp. Feidm ana, 
gdyż był on Żydem zi*ymilowar.ym, do czego 
szczerzo się przyznał, a nie asymilatorem. 
W  ostatnich latach swego życia wypowiedział 
się kilkakrotnie za uznaniem oczywistego 
faktu, jakim  jest narodowa odrębność źy- 
dos wa. Żądał wolności decyzyf dla je
dnostki, w ślad zaczerń musiał uznać zasadę 
wolnej decyzyf i dla g rupy jednostek. Sam 
duchow o z g rupą tą  nie miał nic współ 
nego... O dpadł od niej wewnętrznie...

I  oto, do czego prowadzi, prowadzić 
m u s i  — a3 /m ilacya. N ie gwoli nwłoczeniu 
pamięci Zmarłego, k tóry  b y ł cz ło r lekiem 
czystych intencyj, ale gwoli Praw dzie I 
gwoli Duchowi żyw ego żydostwa konstatu
jemy.: Aaymllacya prowadzi do chrztu, jeśli 
nie w pler wszem pokoleniu — jak  u  Śp. 
Feldm ana, — to w drągiem  lub trzedetn ... 
G dyż zryw a ona z pulsującem  tętnem  zbio= 
row ego ży d a  żydowskiego, ze skarbnicą 
żydowskicn w artość5 i ideałów ..

Pełni bolesnych uczuć stoimy nad 
grobem  człowieka, k tó ry  był symbolem 
pew nej c ręśc1 naszej inteiigencyi w epoce 
przełom u.

Geniusz naszjgo  narodu przejdzie po 
nad  ow ą gć rstką ku dalekim  gwiazdom 
sw ego przeznaczenia...

W. B.

Nawy teatr w ir tk iw le .
(Po pierw* sem orzads aw leniu,)

O d wczoraj posiada K raków  now y 
teatr — ter.tr, odpowiadający pod każdym 
względem  w ym ogom  artystycznej ku ltu ry  
.w ielk iego miasta*. »W ielkie miasto* — 
czy K raków  jest niem rzeczywiście to  rzeca 
in n a . . — może i powinno sobie pozwolić 
na różniczkowanie także na polu teatralne aj. 
Toteż obok ooery jest zupełnie na miejscu 
operetka a obok teatru poważnego — lekki 
tea tr kom edyowy. U  nas trochę więcej 
teg o  drugiego n‘ż pierw szego: m am y opa= 
re tkę , naw et dwie, a żadnej opery, m am y 
jeden poważny tea tr dla dram atu, k tó ry  
bardzo wiele ood niejednym względem 
pozostawia do życzenia, a już d ru g ą  św ią
tynię Muzy lekkiej, tym razem  naw et nieco 
— przy zachowaniu wszelkich w ym ogów  
.dystyngow anej dystymccyl* — podkasa- 
nej,..

A le to* i ynajmniej nie zarzut pod a- 
dresem  -B igate ll* , k tóra wszakpod rzetelnym  
w ystępuje szyldem i daje nam to, co zapo 
włada, w przyprawie wprost znakomitej. 
N ow y teatr chce być prawdziwie europ sjką 
sceną farsy i lekkiej kom edyl — a wczo
rajsza ip:iuoojra-va *.zti iką ZanoLkiej »K o

bieta bez skazy* pozwala rokow ać .B a g a 
teli* jak  najlepsze nadzieje.

Przedewszy*tkiem — sam teatr. O ry 
ginalny i tiocbę dziwny budynek u zbiegu 
ulic Karm elickiej I K rupniczej jes t w ew 
nątrz istnem cackiem. Prof. Uzłem bło oka 
zał się mistrzem na polu »J anendekoration * 
Rem iniscencye sty lu  Ludw ika X V I i m oty
wy swojskie, polakie składają się na cał Iść 
zachwycającą, Przytem  nadzwyczajna e le : 
gaocya, nieprzeładowana w ytworność, h a r 
m onijny zestrój całości.

A  następnie — scena. Nie ty lko deko- 
racye i toalety — non plus ultra (jak się 
wyrażać będzie niejeden .byw alec* »Baga 
teli«), ale I zespół aktorski nienaganny. P. 
Iza Kozłowska, która wczoraj kreow ała 
.k o b ie tę  bez skazy*, stanie się w krótce ulu 
bienleą krakowskiej publiczności teatralnej,. 
P. F ritschego iuz wczoraj cklaskfwano przy 
otwartej scenie. A  partner p. Kozłowskiej, 
p. Brzeski, g rał również bardzo pięknie, 
wczuwając się z du żem zrozumieniem w 
.w yższy morał* Zapolskiej... Inni artyści 1 
artystki dostrajali się do w yżyny g ry  pierw
szych gwiazd .Bagateli* .

O Ile .B agatela* nie będzie zbyt d o t
kliw ą konkureacyą dla teatru, którem u p a 
tronuje duch Słowackiego, gotowiśm y jej 
życzyć dużo szczęścia... T ak  czy owak, sp ę 
dzimy w jej ślicznym budynku niejedną 
chwilę przyjemną. Praw dopodobnie też i 
artystycznie wzniosłą. — r.

Kdiiec proces* przeciw uczestifrom 
pofroa* w Brzesku.

K r a k ó w ,  25 października.
W  piątek  zakończył się proces przeciw 

12 oskarżonym o udział w pogrom ie Żydów 
w Brzesku w listopadzie u. r. „ Przebieg 
rozprawy piątkowej by ł następujący: Na
wstępie zwrócił się obrońca dr. H abuda do 
przewodniczącego z prośbą o odczytanie 
zeznań św iadka pro*. Franciszka K w aka, 
k tóre stanow ią jedyn i: rehabllitacyę tegoż 
profesora z zarzutu, jakoby sprzyjał ehace* 
dentom, nie rehabilitują jednak ogółu In te
lig en c ji brzeskiej, której sm utne zachowanie 
■ię podczas pogrom u w Brzesku tak  do
sadnie skreślił kapitan dr. Cyga w s re m  
sprawozdaniu.

Ponieważ z wezwanych na rozprawę 
świadków żaden się nie jawił, a obrońca 
zrze ;ł ■ię ich przesłuchania, przewodnie zący 
odczytał protokół zeznań niektórych św iad
ków  w śledztwie pierwiastkowem , poczem 
przystąpił do odczytania sędziom przyślę* 
g łym  43 pytań głów nych, co do zarzuco
nych poszczególnym oskarżonym  zbrodni: 
kradzieży (Cfandy, Duc, Nalepa, Dobrzański, 
Cebula), rabunku i kradzieży (Kostrzewa 
i Swlefczek), dalej gw ałtu  publicznego 
i kradzieży (Józef Cyga), gw ałtu  publicznego 
1 ciężkiego uszkodzenia ciała 'Dadej), gw ałtu 
publicznego, ciężkiego uszkodzenia ciała i 
kradzieży (LudkowskI 1 W ład. C yga), 
wreszcie zbrodni dokonanego i m iłow anego 
morderstwa, gw ałtu  publicznego, rabunku 
i kradzieży (D y ląg ). Co do 8-miu oskarżo
nych, k tórzy bronili się kom pletnem  pij iń 
stwem  w czasie spełnienia inkrym inow anych 
zbrodni, postawiono 8 pytań dodatkowych, 
czy działali w  stanie kom pletnego pijaństwa, 
oraz w razie zatwierdzenia S tychże pytań 
ew entualnych o ukaranie ich za opilstwo 
pu P rokurato r p-zeszedłazy po kolei wszystkie 

ak ta  ak tu  oskar. względnie wszystki* posta
wione przysięgłym  pytania, wezwał prż^< 
Sięglych do wydania w erdyktu bez ogląda* 
ma się na jakiekolwieK względy uboczne, 
wskazując, jakie wrażenie w yw arłoby ew en 
tualne uwolnienie zasiadających na ławie 
oskarżonych zbrodniarzy na nich samych, 
oraz na innych przestępców, którzy m ogliby 
z w yroku uwalniającego wywnioskować, że 
wolno im bezkarnie popełniać zbrodnie.

Następnie zabrał głos obrońca dr. H a 
buda. Począł ad  n a d t » dobrze znanych za
rzutów, czynionych Żydom, jakoby byli 
podporami tronów  (szkoda, że nie zarzucił 
im równocześnie bolszawlzmu! — P. R .), 
jakoby przedłużali wojnę (i), byli przyczyną 
wszystkich ciężkich cierpień ludności (o 
paskarstw le chłopów — ani stówa! — P . R ) ,  
jakooy m asonerya żydow ssa (zaczerpnięte 
ze słownictwa .H as ła  Polskiego* — P. R ) ,  
■powodowała w ybuch woinv (a więc nie 
Imparyallzm niem iecki! — P R .), poczem 
■twierdził, że handel zmonopolizowany jest 
w rękach Żydów (central, Puzapoów  lid. 
u nas niema I nie było ! — P. R }, do iając 
mimochodem, że wprawdzie także i kupcy 
katoliccy dopuszczają się nadużyć. R oz
ruchy  w Brzesku kwaiifiicuje obrońca jako 
.ekscesy  na tle ekonom iczm ra, połączone 
z nienawiścią do Żydów z powodów wojną

wywołanych.* R ozruchy te zdaniem p 
obrońcy, nie by ły  pogrom em  gdyż pogrom em  
nazywa p. obrońca »rzeź Żydów zorgan i
zowaną przez rząd, a gdy  podczas pogrom ów 
w R osyi lala się krew  strugam i, to w Brz 
eku ofiarą rozruchów padło .zaledwie* (!) 
jedno życie żydow/nile, nie licząc (!) zabicia 
2 m ilicjan tów  żydowskich*. Nazwawszy 
oskarżonych biednem! ofiarami prowotcacył, 
skreśla pan obrońca historyę alkoholu od 
czasów starożytnej Babilonii począwszy, do 
chwili obecnej, i w mowie pełnej patosu, 
wygłasza jego spolog!ę przyczsm  twierdzi, 
że w e wszystkich warstw ach bez w yjątku 
ukoronowanie .zabaw y* stanowi pobudze
nie organizm u alkoholem, I żąda od przy
sięgłych, by  12 głosami zatwierdził- pytania 
dodatkowe, co do pijaństwa 8 oskarżonych. 
W yw ody swoje zakończył obrońca po 2* 
godzinnej przerwie obiadowej o godzinie 
w pół do 6 tej wieczorem apelem, by sę* 
dziowie przysięgli, kierując się zasadami 
sprawiedliwości, wydali w erdykt, uwalniający 
wszystkich oskarżonych

Przew odniczący streścił przysięgłym  
w dłuższym wywodzie przebieg całej roz
praw y poczem sędziowie przysięgli udali 
■Ię na naradę Po 3 i półgodzinnych o b ra 
dach przysięgłych odczytał przewodniczący 
ław y przys! ęgłych p. Dzierżyński w erdykt, 
na podstawie którego trybunał w ydał na 
stępujący w yrok :

Stanisław  D y l ą g  i Stanisław  K o 
s t r z e w a ,  uznani winnymi zbrodni rabunku 
i kradzieży, zostali skazi ui każdy na 9 lat 
ciężkiego więzienia, zniżonych przy zasto
sowaniu dekretu am nestyjnego na 8 iat 
ciężkiego więzienia.

Jan  D a d e j ,  W ła d y s ła w f lu d k o w  ak l, 
Józef C y g a ,  W ładysław  C y g a  1 Józef 
D u c  zasądzeni za opilstwo, a kara  im d a 
row ana w myśl dekretu  am nestyjnego.

Jan Ś w i e r c z e  k. Józef C h y d y ,  
W ładysław  D o b r z a ń s k i ,  Ignacy N a 
l e p a  1 Stanisław  C e b u l a  zostali uwolnieni 
od wszelkiej w iny i kary.

W yrok  został ogłoszony około godziny 
w* pól do 1 2 -tej w nocy.

Z G R Z Y T Y .

I n a u s u r a c y a .
Cóż za radość w krakowski* narodzie |  
Młódkem i starcom kapie łza po bredzie, 
Już miejski teatr wszyscy dyabli wzięli 

Przy — Bagateli...

Chociaż Teofil wskrzesił nam Makbeta, 
Nieeh wierszów słucha chłystek i poeta,
Dla nas niech żyje ciocia Gabryela 

I  — Bagatela.

Kraków kulturą tknięty jest najhardziej: 
Nikt podkasaaą Mazą tam aie gardzi,
Na byle kawał z miasta lad pohieża 

I  z Kazimierza...

Jest Bagatela w miłym stylu »empire*, 
Mamy kin dziesięć i kawiarnię .Wampir*, 
Prócz pięcia tiagli będziea mieli wnstki 

Trzy operetki ’

Jeśli tak dalej, drsdzy braeia, pódzie,
Nikt w Jakóbowej nie usiedzi budzie*], 
Choeiaż mu sztukę »z wotnyoli kwiatków a tka «, 

Nić znajdzie dudka:

Korea.
*) .Teatr* przy ul. Bocheńskie].

^  k r o n i k a / I
Kraków , 27 października.

K o a le r e iu u a  R sd >  p a rty jn ej org. szott.
w Mii >3 u ) : t  łif <n-j w O- r r n  2 ■ i.!8t<-
pads ar. w s u ,  ó tn d o  n 10. Poczyie* w niedzielę 
o g. 3 poa. — Wsięo t / l t o  (La członnOw R*dy 
parMosi-

f * a - d r o w ia n ia  d o  P j ie s ty s y .  P. M ijżesz 
Spira, Pal;.ityńciy< przebywając? -od disższego 
czesu w Krikowle, wyjeilż*  w tych dolach d )  
Pal:atyny i gotów j?st z a b n ć  se sobą z grzees- 
n dcl baty lub siklpiy dla żre znych w Palestynie. 
Listy skład ,ć możca da d na 27 b i  w administr. 
naszego p fisi a, n s te p i le  (do 5 listopada br.) prze 
syłać dla p Splry na adres Crntr. Biura Sycńskie* 
go w Warszawie Grsniczia 9.

P o s ie d .J i i ! e  p le n a r n s  Rtdy wyżu, gminy 
Izrael, w K -a:ti .vie odpędz’e się d s j i  w  nledilel; 
26 bsa. o gods. 4 ! p'tł popoł. Napoi u dzień. 
n y a i ; l )  Sprawozdanie prezydyam 2) Powołanie 
następców po zmarłych członkach R idy wyzn. bp. 
Lisb^rze Koragaidzle i S. N. Spi-ze i )  Waioae< 
sekcył s i«rbow ’eJ w sp &wie subwencyl na oćre- 
slaurowaaie śtkrej bóżnicy 4, Wniosek sekcyi skar
bowej o udzielenie kredytu n adatkowe?o u r uao- 
rządkowanle stsiago caseatarza 5} Wniosek sekcyi 
^karbowej j  przyatąpjen-.e gin.ny zyi. do Związku 
kaasumów t warsztatów wspóldzeiczycb 6) W y 
bór komisy! aprowizacyjnej 7) Wniosek sei":yi r e 

ligijnej o rozpisanie konkursu oa posadę rsbina 
gminnego 8) Wniosek sekcyi religjinej i kom syj 
prawno-administracyjnej w sprawie obsadzenia 
posady kierownika nowe] łażał ludowej 9) Wn’o- 
sek sekcyi naukowej w sprawie obsadzcnia]dw ó:h 
posad nauczycieli relig l w szkGłach ludowych l 
wydziałowych 10) Zatwierdzenie wyboru nowo 
wybranych prowizorów Stare] bóżaley l l )  B u d 
ż e t  aa rok 1920.

Przy drzwiach zamkaiętycn : Sorawy osobiste.
P r a ł  S in ito  a  m r o w ie  ż y d o w s k ie ,  Gdy .  

wciora) w sobotę, zgi <sł się do d i etan  ila filo
zoficznego t: t .  uniw. pewien aksdim i* żydowski 
a k resó*  północno-wschodnich z prośoą o przy
jęcie. spotkał się znastęoujątą  opryskliwą odpo
wiedzią dziekana prof S i n k l : „Wszystkie żydkf 
z B ałegostG iu przychodzą j 'k  mrowie na nasz 
uniw ersytet.. Poco wy tu żydkl, przychodzicie ?

Z k o m ls y i  w o d o c ią g o w e j .  Onegdaj odby
ło się ped przewodnictwem wicepr. Sar ego po- 
s edzenie komisyl wodociągowej, na którem zm le
niono godziny poboru wody z wodociągu mlejsk^.-o 
od godz. 6 i pół do 10 rano i od 6 i pół do 10 
wieczór. Nadto uchwalono wnioski w sprawie etatu 
i płac służby wodociągowej oraz w sprawie za- 
kupna gruntu pod rozszsrzerłe wodociągów.
W końcu postanowiono przepiowadzie zmianę 
ustawy wodociągowej.

P r z e s u n ię c i e  lin i i  s k c ę i o s e j  w  K r a k o 
w ie  Dyrekcya skarbu we Lwowie wyznaczyła n« 
wczors] dnia 23 bm. kom?syę obchodową celem 
stwierdzenia, czy gmina ta. Krakowa wzgl. ad urn. 
akcyzy wybudowała nową linię akcyzową po p ra 
we] stronie Wisły i wyda sia ostateciaj-ch zarzą
dzeń zmierzających do otwarcia tej linii. Komisya 
po dwudniowej pracy ukończyła swoje czynności 
z wnioskiem na wydanie pozwoleń a na otwarcie 
nowej linii akcyzowej z dniem l  stycznia 1920.

W ten sposób za dwa miesiące zniesione zo
staną rogatki oddzieli jące dzielnice Podgórze, P ła- 
szów, Ludwinów, Zakrzówek i Dębniki od Kra
kowa, co oddawna było życzeniem mieszkańców 
tych dzielnic.

N o w y  s e z o n  o p a r o w y  krak. tow. opero
wego. Pragnąc sw ą 5 letnią pracę artystyczną u- 
trzymać w  ciągłości urządzać b*d -Je „Krak. Tow. 
Operowe* także w sezonie zim owjin przedsta
wienia operowe pod własnym kierownictwem w  
wyntjętym w  tym celu buaynku „Teatru N ow ościA  
K. T . O. dokłada starań by przedstawienia pod 
względem artyslycznego wykonsnia utrzymały się 
na póziomis sezonn letniego, który zyskał sobie 
miano najlepszego z dotychczasowych. W srół- 
ndzlał nyjwybitniejszych artystów opery warszaw
skiej i lwowskiej oraz zespołu solistów K. T. O. 
wraz z chórem zapewniony. W najbliższych dniach 
podane będą bliższe szczegóły. Przedstawienia 
rozpoczną się w przyszłym tygodniu Moniuszkow
ską „Halką *

A n sb u ia fo ry u m  d e n t y s ty c s n e  Instytutu 
stomatologicznego Uolw. Jagieil. przy ul. G arn
carskiej 9 I p. będzie otwarte dla ^pacjentów ad  
poniedziałku 27 bm.

Z w ią z e k  k o n s u m ó w  i warsztatów spół
dzielczych „Zkiws* staw. zar. z og '. por. w K ra 
kowie podaje do wiadomości, iż biura Z wiązko 
znajdują się przy ul. Gertrudy 9, parter na le » e

Oddział handlowy byłej sekcyi Mi 
nisterstwa Aprowizacyi W Krakowie z dniem 
27 hm. przechedzi w staa likwidacji. Agondj 
powyższego Oddziała sprawować będzie odtąd te  
tejezS ageneya »Pazapa«. Kraków ul. Wiślna 
L. 8.

Z b ió r k a  a a  P o g o t o w i e  r s t u u k o w e  o d 
będzie się w dniu dzisiejszym na ulicach miasta 
Spodziewać się należy, że zbiórka na tak potrzebną 
i dobroczynną mstytnnrę przyniesie wydatny rezultat 
i *e nikt nie uchyli się od złożenia datku.

W  K o lle g lu m  w y k ła d ó w  n a u k o w y c N .
(Rynek gt. A—B 39) odbędą się następujące wy
kłady; w poniedziałek 27 bm. prof. Ludw. Sko
czylas : Młoda Rosya,- we wtorek 28 bm. prof. 
dr Jó z .P iach ; O kobiecie dawniejszej i dzislej- 
saej (I. Na tronie i w parlamencie), we czwartek 
30 bm. dr Henr. From owlczówna: Knrs historyl 
sztuki (Grecya); w sobotę l  listopada prof. dr.
Józ. Reiss : Przed itawlclele muzyki k lasy , i  ej (z 
1 lustr, muz.) Pocz. o godz. 7 w. Ponadto ca lzien- 
nie o godz. 5 wlecz, kurs literatury powszechnej 
19 w. pod kierunkiem prof. Lud w. Skoczylasa.

„O  k o b ie c i e  d a w n i e j s z e j  l d s l s i e ja a e j*  
Pod tym ogólnym tytułem rozpoczyna prof. dr. 
Józef PJacb w Koileginm wykładów naukowy eh 
(Rynek gł. A—B 39) we wtorek 28 bm. nowy cykl 
preiekcyi. W  szeregu wykładów prelegent przed
stawi stanowisko < rolę kobiety w rozmaitych 
dziedzinach życia. Pierwszy wykład oj>ejm e cha- | 
rakterystykę kobiety na tronie I w panam -ncie. 
drugi w literaturze, dalsze w nauce, sztuce i t  d

S p e k u la c y a  to w a r a m i  a i w a jc a r a k lm  I
Do blnra dla zwalezaafa lichwy przy tut, dyrekcyi 
pollcyi wpłynęło doniesienie, że z końcem itórp. 
nia br. nadeszła do firmy Rafała Selingera, nltcs 
Grodzka 11 większa przesyłka •  warów tekstyl
nych wartości 2 milionów koror. nadana przez 
firmę Dreyer I Ska w Zurych n. Z dniem nadejścia 
przesyłki tej do Krakowa, przybyli tu również za 
stępcy firmy D reyer: Maurycy i Ferdynand Hoff
manowie, którzy towary te rozpoczęli sprzedawać 
w sklepie Selingera i sprzedawali je po cenach 
każdoczesnego knrsu franka szwajcarskiego do 
początku września br. licząc 8 - 9  K za  frank 
szwajcarski, tak że cena przeciętnej materyi d o 
chodziła do 500 K za metr. Dnia 5 wrześt.ia 
wstrzymali bracia Hoffmanowie znpełaie sprzedaż 
tłumacząc się wyjazdem w rzeczywistości jednak 
chodziło im o sprkulicyę na kursie franka. W  tych 
dniach oświadczyli zgłaszającym się do sklepu, |
że gotowi są pozbyć towary, jednak licząc 20 K 
za frank szwajcarski (do 1200 K za meti nraieryll)

Na podstawie tego doniesienia polieya opie
czętowała stleo  SMittgera oraz a-eszłowała Seiin- 
gera i b : i  •! H *ffn;".ów. a -a zuaaym milionerem 
fc-akawik m Zrgm iitem  Schragereii, któ y  kryje 
się pod firmą D-eher i w cz .s:e wojny upraw iał 
orze aydetw o towarów z S :w łjcaryl do Austryi, 
wdrożono ooszoklwania, .

P.zy Mturycpm Hoffmanie podczas rew iz ji 
znalezicno k ilA d z le rą t tys. K oraz zezwolenia z 
tut. urzędu wywozu i przywozu na przywóz sk ó -  j
ty  podesrwowsf łącznej wartości 3 milionów Kor. I
Dowodź to, że fioffm ai prócz spe^utacyi t a  war a .  I
mi teK3tyinymi uorawi.a? tskże pasek skórą. Dal |
sze śledztwo, które prowadzą energicznie komis- A
policyi Kłeczek i Marzec, -w tokn. I
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K r a d z ie ż  w ó « l u .  Aresztowano M-letnicgo 
W ład. Bjnacfca i Józefa Kful ę, któ-?y z podwórza 
domu przy 'uL Szczepańskiej sk*adii wózek dwu 
.kołowy wartości 4C0 K. W órek sdebrano.

C a r g o  c h c ib t?  A.esztowaco Antoniego 
arzciiO dego, który wczoraj w godzinach poarzę- 
d ow yc usiłował włamać śyj do ji d iugo z biur 
magistra.u. Przyczyn ary  nu chce wyznać, w jakim 
celu chciał włamać siq do biura.

K O M U N I K « T V .
D c i ś w niedzielę t  g. 3 i pćł pop. v> lok? 

‘u erg. sycL  Stradom 15 cdi żyt p. dra S ch v  rz- 
barta r .  t. „ 4 jd . p icb ltm  ctTcdowy w ed'e K 'atz- 
kina i ZrU«ch»na.“ P o  cdtzycie dyskusya. W stęp 
wolny.

„H a t i k w a h“ Dz'ś o 7 w k k a ln  Stradcm 
15 odczyt p. H u itirsn t n. t „Znarzecie teatru."

M e r k a z H c c b a l u c .  Dziś o g. 7 wie
czorek  hebrajski. Mowę nrcczy ttą  w jgłcsi pan 
Beszioa Rappaport.

W a l n e  Z g r o r a o z e u i e  c z t o n k A w  
T  r  f  n b i H a 1 i odbędzie się v-e czwi-rfef , SO 
brr., o gcdz. 6 '/3 w yciorem  w sati gminy żydów 
skiej na lii p. W braku kompletu odbędzie się 
zgrem adzenii o godz 7 ej wiecz. bez względ" na 
Kość człor.li ó v . Porządek dz?en n y : Spray oddanie 
jiiłępnjącegóW ydziain, wybór cówre'g'o v ydziaiu, 
wybór kom-syi kontrolującej, wniojki i inturoelacye. 
N a Zgrom rdzenie to zajyas.f* sic wszystke osoby, 
mteresi jące s*ę pracą Oświatową
« I H U ' .U i lP  TU7IEU ł. i k c fe  &£$£-&->■

Niedziela; Po poi. „W maijn, donku" T. 
kHtnof"; w itrzoreh „M ilbs.*  SzeLspira.

U > .  TUAR Je. TCATSU S O SaSTBCJ?1-* 5Ł-*C .
Niedziela: oopot. W itek i Wacek; 

wiecz. Dwaj złodzieje.

N a D E S I - A N E
Za ru to ; ą  ■( n r t t t t j a  a n  Wj H ia e  i

Huśta Rosner Mojżesz Mo.iheit
Chrzanów Wiedeń

2103 zamęczeni w  październiku 1919.

Z  M u .
— Nnczr^nik Pa Alt w a przybył wczoraj 

do Poznania, gdzie zabawi do oocierlzi&łku. 
W szędzie po drodze i w  Poznaniu wifano 
N aczelnika Państw a entuzyastycznie.

MumeTMS claums dl * mniels; />* 
ś c i  h a r e d o w y c h  n a  i i t i l w e p s j l e s i B
p O Z n iń s F t l f f l .  Nasz Korespondent w ar
szaw ski telefonuje: N a z a p y ta n i  żydow slrej 
R ad y  Ludowej w Pozn* niu w sprawie 
ustanowienia norm y procentowej przy orzy;- 
m owaniu Żydów na uniw ersytet poznański, 
odpowiedział senat tegoż uniw ersytetu, że 
w edług uchw ały k o ro is .rya tu  N . czelnej 
R ad y  Ludowej z dnia 5 m aja br. władze 
wszechnicy m ają 37 bieżącym  roku szkol 
nym  przyjm ować Żydów i N iemców tylke 
w  liczbie propcrcynnainej dc liczby ludno 
ści żydowskiej wżgl. niem itekiej. (Tak wy 
g ląda zrstrzeżoną każdą honsty tucyą w o l
ność nauki i nauczania w Rorfancyi. — 
P . R .)

Sprawa Domajńsitle$o nie zo
Stu t s  u m o r z o n ą  K orespondent w ar 
izaw cki telefonuje: »K ur»et W arszaw ski* 
zaprzecza wiadomości, jakoby  spraw a Dq 
m ań stleg o  została umorzona, stw ierdza 
natom iast, że śledztwo sądow e znajdujt się 
dopiero w stedyum  poczatkowem .

| P a l u ?  g o s p o d a r n y
N o w e  p o k ł a d y  ł e l a s r  w  G a ll*

i  C y i. W  R udniku  nad Sanem  odkryto zna- 
| czne p o k ład y  żela?a. Zdaniem lathow ców  
[ opłaci się  wydoby v anie żelaza, oheć piem a

w pobliżu w ęgla potrzebnego dla hu t żelaza.
P r z y c z y n y  b r a k u  c u k r u .  Do b ra 

ku cukru  w Polsce przyczyn a się w znacz; 
nej mierze brak węgla. F ak tem  jeat, że 
w  ubtrg łym  roku zgniły w cukrowniach w 
Poznańskiem  2 miliony buraków, nieprze
robionych z powodu b iaku  węgla. To gro 
zi i w bieżącym  roku przemysłowi cukrów* 
niczemu, k tóry  m ając surowiec, nie może 
go przetworzyć z oowodn b ra ju  węgla. 
PrcduK cya Cukru w  Kocigi esów re wynosi 
nies-pełna 30 proc, produkcyi przedwojennej

W prost een m arek  p o c z to w y c h , Zbiory 
m arel: — po za sw ą naukow ą i hiftory* 
czuą wartością — ją  doskonałą lokatą ka 
p ita łó w ! Dowodów nie brakn:e, T ak  np, 
ceglaato czsrwoLa 1 frankowa inar*a fran
cuska, k tóra w roku 1905J miała katalogowa 
w artość 200 M k — posiada dziś wedle ka- 
ta łogu Michla z 1909 r. w artość 2000 Mk. 
W łożony kapitał powiększył się więc w 
Ciągu 17 lat — 14 razy, g dy  złożony do 
kasy oszczędności — tylKoby się podwoił.

D efieyty b u d ż e tó w  w roku 1919 20 w 
różnych państwach przedstawiają się jak 
ni s tęp u je : Polska — 2 m iliardy marek,
Czechy — 4 I J>ćl miliarda keron, Jugo  
nławia — 2,6 m li, N irm cy  — 7  miliard, 
marek,, Anglia 275.6 milionów funtów, R o- 
sya — 31 miliardów rubli, W łochy 2.2 m i
liarda l ir ,  F rancya 12 miliardów franków, 
A ustrya niem iecka — 5 miliardów koron.

G ie l c r a  m ie c le : i s ^ <  dnia 25 b m .; 
R e n ła maj ewa  9150, au*tr. ren ta koronowa 
8650, /en ia  lu tcw a 92 w ęg. renta koro
nowa 95 lesy tureckie 915, A nglobank  
608, B ankverein 604, B cdenkredit 1380, 
Z ak h d  k n d y to w y  955, B a rk  depozytówy

792, L ardesbank  644, M**rkur 630, Union- 
bank 688, Żyvnastenska 1499, K rupp  895, 
P ragereisen 4970, Skoda 1392, Zieleniewski 
590, A pollo 2300 Fanto  4550, Galicy* 
4550, Schim mića 2700, R lm n nie notow ane

y i i r r . i f t w ;  ,  PAT 25. paźdzlamiża. K u rs  j  
cłcswis I h i e t e i ń w  notowane * państwowej
central* dewiz i

Funty szterlirgi 
D oh;y  Stanów Zjed. 
DoL*y kanadyjskie 
Franki francusiir 
,"ranki s^wajcarsk'e 
Franki be'-gijsnle 
Lity
Marki fińskie 
Lei rumuńskie 
Lewy bułgŁiskie 
F*onny holendoasf-ie 
Korony szwedzkie 
Korony M fw esidę 
Korouy duńskie 
Marki nieia eckic 

„ U rabr : do lU Mk 
Korony austrrąsk lt 
Korory czeskie

Dewizy Banknoty 
knpss sprzed, knpas spr« ’.
IŁ6 — 158.— 15i — 159.— 
37.50 38 50 37.50 38.25

4.40 
6.81 
4.^0 
3 75 
1.60 
1.70.

1370 
9.10 
8 60 
STO 
1 37,

4 50 
6 40 
4(50 
3 85 

165 
1-75

13.90
9-25
8-75
8?5
1-39

4.40 
6.8* 1
4.40 
3.70 
1-58 
i-70

1310
5.05 
855  
8.1*5 
i C6 

10U.—
- . -  50 -

a 55 
Ó9t 
455
370  
1 68 

. 1-80

14 —
930  
8 80 
8 30 

140.

- . -  5 0 .-  
100.- 102 -  —  —-— 

Rur? pnerachowanfu ha kóroay :

Giełda planięlnr w  *tr2fc©»*«
notowała w dniu 25 b. na.: M arki p o lsk is: 
185“-—, i95*— . (iranzŁkcye ; 194*—, 1 9 3 — } 
R tablecanutia: fjo 0 0 . rb .: 210’—, 235’—
(tranzakc. — •— R ub le  cafis- e pv>
500 xb: 220 '—, 245*— traac k* . 239 -  , 
238'—.) R uble d um sk lć’ 100* —, 115 '— (tram-
zakeye — •— ------.)

K u r s  d e w i z  vr A m s t e r d a m i e .
W ied biuro kor. donosi z A m sterd& r u pod 
da tą  24 b m .: K ura d ew iz : Berlin 9 '30  
(dnia poorzedniegc 9'47 i pół; , W iedeń  2 45 
;2 40) “ .

Kto chce jechać t: ̂ T T Z
wiedzieć rię, jj.k tam żyć i pracować 
możn?., niech się informuje w biurze 
roboczem Jose Sliz, T gre F, E, E, Ar, 
Argentina zarazem załączy 25 hal. 
markę na odpowiedz. 2098

PflOTIlIfllio Pa,, "r- °-az pomocników 
fU SZU nU ję uzdolnionych w krawie-
czy.fnie damsh;ej, — Wiadomość ulica
Grodzka 26 II piętro, 2095

'.Ŝ 1 1 ' ———.-y- 'i— --------

Uagi decymalne natychmiast do
oddania. Zgłoszenia ao Biura sprzedaży 
ezesko-słowackich artykułów wywozowych 
Ringer & Tirs, Bielsko1'Jasna 16. 1121

i t a u i i a r n i f l  w . Kinie ^ °P ieKa“ wyraj.
n u W I U l  l l l f  m io  sa lę  na  zabaw y, b a ie  
i wesela.
2123

Lam nrfTiplna Korespondentką (taj
h Q||IUUZIu III(| polskc*mem:ecką po=
szukuje Biuro przemysłu drzewnego w 
Krakowie. Zgłoszenia pisemne pod »L25«- 
d o  Adm. N*wego D z. 1121

dentysta, pierwszorzędny 
»  " v r  uperator, w złocie i kauczu
ku debrze obeznany poszukuje posady. — 
Zgłoszenia p"d >K, R . Przem yśl* do Adm 
Nowego Dziennika. 2125

t e t a f o n i c zodstąpienie aparatu 
w 9  n e g o  aam  sowite wynagrodzenie
Zgłoszenia: Biuro
G ertruuy 23.

dzienników Blochewej 
2124

Akademika

Amalia Kiihn właścicielka, i

a. poszukuje się 
na wieś dla dwóch 

uczniów gitnn. — W arunki; osobny pokój 
perno utrzym anie i dopłata wedle um ow y 
R eflektanci ze znajomością języka francus
kiego m ają pierw szeńrtwo, W iadom ość od 

; godz 9 —12 i od godz. 2—5 u p, Stillera 
j Librcwszczyzna 1. 2115

’ ® 2- 9v  B B i K
S f f S  2 ( 0  ’

v  ■ w 
5° Cn§. i? 
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w l f  * - k
3 o ^ a £S 
^  N p
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m i  r ^ '
GTS ft) « O i

PASTY d c
o b u w i a

marki „ P A L I W  w szklannyth 
słoikach o 1/fl netto zawartości 

l l l l  najlepszej *akości
d o s t a r c z a m y  b e z z w ł o c z n i e

z naszego Krasowskiego składu fabrycznego 
po najniższych cenach — Proszę żądać oferty

Rićilf Wermut, Kraka*

Dnia 23 bm. zgubiłem  na dwór-

Urzędnik sądiwy d y  ad m i ris tra  i ^ersch^St'em l^h™ — łU u d i^ y
to ra  d o m ó w  w K ra k o w ie  .u b  P o d g ó rz u  : znalazca zechce zwrócić ig u b ę  za sowiten: 
Za m ieszkance. —  Z głoszenia: A. L e se r; w>nagrodzeniem  pod adres A . Sternlicht 
Rynek g łó w n y  12/11. 2119: Podgórze, Józefińska 33.______________ 2112

Biuro Spedycyjne
K f t U C f i l f t f y E  adw okacka w K ra koAbramsohn i

. i: .a e re r  p o szu -1 nJwanei s jjy  kancelaryjnej natychmiast 
k u je  ru ty n o w an eg o  d ek le ran ta  cłow ego  W ym agana jest znajomość języka polskiego 
i p ra k ty k a n ta . Z g łoszen ia  w g o d z in ac h  i niem ieckiego w stówie i piśmie, biegłość 
p o p o łu d n io w y ch . 2 t l e  w pisaniu na maszynie, ew entualnie znajo-

.............. -  ■ ...... - i mość sienografiL W łasnoręczc ie pisane po*
M t f l f l l l  " b | |  p o szu k u je  p o k o ju ! dania z podaniem warunków, należy prze-
i I l u U j  u Z I u W I u n  z  u trzy m an iem  słać ped »Adwokat* do A dm inistracyi N . 

la b  bez p rz y  lepszej ro d z in ie . Z g łoszę  Dztennlka. 1125

D la

flowp powstająca fabryka chowicziia

poszukuje natytln iast lekalu 
ua fabrykę |

fik ład ijącen  s Fy i akifo IB M  i .  kw n l  nbeszycli, c- 
raz 6ED w. hm. uhikacyj u  maiazymwauiB tiwardu, 
wraz z abizemoni p td w irz e ii. U1 hudyilw j a  lig znaj
dować, eweut. ma być d u ;  m o z n c  Mzyihania; siły 
elcIilryczRcj mb panw ej, światła i l id p fc z n e f i ,  wody, 
jlk  i pary do g o t l t a i i a .  Z głoszen ia  p isem ne 

mojbj krewnej, panny przystojnej p o d  „FaLryha chimiczna11 u p ra sza  s ię  bez
zw łocznie n ad esłać  d o  B iu ra  og łoszeń  
i re k la m  I I .  Fallelc, K raków , Bobrowska 11.

Niniejszem mam zaszczyt nonieść, iż 
z dniem 26-go października 1919 roku 
otworzyłem

Koszerną Ktituracyt
przy ulicy Starowiślnej 1

(róg ul. św. G erttudy)
n o d  firm ą  J .  k f J u g e r  
kierujący A l G u t t i r a n n

Znalcomlte potraw y o każdej porze, wydaję 
Wie poszukuje r u t y . ' śniadania, obiady, kolacye 1 przekąski po 

przystępnych cenach. — Szybka i czysta 
obsługa. 2122

ma pod „Mieszkanie' do Administracyi i w ^owym Sączu poszu-
Nowego Dziennika. S1F7! W CM TO flK a^ kuje freb!aoki z języki^
 3 ________________________foL kim  i hebrajskim, oraz pielęgniarki do

Przeglądu Kupiec-1 dzieci, któraby pełniła zarazem czynności
n a m m B i r a t j j  k ieg o  p o k u j e  n a i ^  ^ r°ze  wJ , ; z poda m etr warunków, przyjmuje Laura
Ł raków , zd o ln eg o  ak w i-y to ra  m sera tów . Ei^h ho . nowa , Nowym  S* c.u, ulica Ko
Zgłoszenia codziennie między g. 5 —7 j nar^kiego 5. 1117
Grodzka 43. 2113! | l  1 człowiek z m aturą s kuły
B i u r o  r a n i r e c n i c t w a  n r a r v  I handl. niem. poszukme naB l l . r o  p o i  i r u n i t i w a  p r a c y  y ch n ia s . Jlajęcia za utrzymań-e. Językiem

KOblC* Z y * -0 W sk ., h  polskim włada siabo. Zgłoszenia pod »Pil-
■rtęćsje codneELie cd 2— 5, StradOEE. 15 ny 1. 23* do A dm inistracyi N owego Dzień

I. p. ofic. 1008 nika, 1120

gospodarnej, pracowitej, dobrze 
wychowanej, łagodnego usposobienia po 
szukuję człowieka inteligentnego w wieku 
lat 30—40 praw ego charakteru, władające 
go popraw nie językiem  polskim i niemiec
kim , z wykształceniem  kupieckiem lub in 
teligenta zawodu innego, k tó ryby  się ku* 
piectwu poświęcił w  celu matrymonialnym 
Reflektanci, którzy nie szukają szczęście w 
posagu, a uatomia3t nie gardzą pracą, kto 
rą im dać chcę celem stworzenia podLtaw 
ogniska domowego, zechcą łaskaw ie niea 
nominowo zgłosić nię pod »Pracs I szczęście 
domowe- do Adm. N. Dz. 2084

P l l f r 7 l ( ł h n  Q  panienka zaraz do biu- 
A w lA  A  w  w i ł a  ra  z ukończoną szkołą
handlow ą ew entualnie z kilkumiesięczną 
p rak tyką. Zgłoszenia do A dm istracyi N o
go Dziennika pod >M. F .c 2107

R ed ak to r naczelny i odpowiedzialny D r, W ilhelm  B«rkelhasks.er. — Drak. M. juKatcc K raków , Boi*gx> C iah  10 Telefon t556<


